


nująey iilooyczo Polski i Francji, 
zdawał siQ zupowia•lać dla Polski, 
procujące) z wyt1,żf·niem nad wzmoże
niem sił wewnętr?.Hych, dalszy zwy
cięski potSilód ku lepszej przyszłości 

narodu. 
Niestety! role 1812, $tając się 

grobem Napoleoua, stał się także i 
grobem dla niepodległego 'Księ

stwa. 
Po kongrosio wie~ensklfn, san

lrnjonującytn restaurację U'rancjl l u
tworzenie Królestwa Polskiego, i na
daniu obu krajom z woli obcych po-

. tęg konstytucji, dalsze In ta Mrów no 
tu jak tam wypełnione były systerna
tycznem gwałceniem lrnnsl;rtucji, co 
znów oba lcraje doprowadza równo
cześnie w 1830 r. do rewolucji lipco
wej we Francji, w Polsce listopa
dowej. 

Po roku 181:> wpływ Francji na 
I'olskę trwa dalej; nie przestało bo
wiem obowiązywać w Królestwie 
Polakiem francuskie prawo cywilne, 
handlowe, procedura, a tałc~e 11dmini
stracja wedłub wzoru francuskiego 
urządzona, a i działalność Sejmu pol
skiego rozwijała si~ głównie w du
chu zasad prawodawstwa francuskie
go; nie bez znaczenia były i świe~e 
tradycje walk wspólfiycłi. 

Zycie duchllwe równie~ było Ścl
,6le związane z Francją, zwłaszcza po 
masowej emigracji inteli~encji pol
sldej na Zuch ód po upad ku powsta
-uia 1831 r. 

Wielcy poeoi nasi we Francji ~y-
11 i tam te~ powstała znaczna CZQŚĆ 
lob arcydilieł. Tam talde żył i bóle 
Polski wyśpiewał nieśmiertelny mistrz 
muzyki po1<>kiej Szopen. 

rram też, na emigracji, istniało 

główne przez lat trzydzieści ognislrn 
polskiego życia politycznego. W mia
\'~ upadku politycznego ZtJaczenia 
~migracji zanika bezpośrednja łącz

ność Polski z Francją. Jeszcze w 
1863 roku Napoleon III zamierzał in· 
terweniować zbroinie na rzecz pow
stania, lecz wobec odmowy Austrji i 
Anglji-ustąpił. 

Z upadkiem znaczenia Francji i 
po jej klęsce w 1870 roku, sprawa 
na lat czterdzieści znika z widowni 
dziejowej; przestaje być kwestją m!ę-

• 

c1 :-;y na rod o v\(\. .}(' cJ Il r c.M:~ n ie l'· rt I 11-

stwo Polskie traci rr-s11,ttt !""' (jl otir~
bnofoi. 

I w ciągu ostatnie h Int czteribi;ie
stn życie obu narodów TiOSillt1a \Viele 
wspólnego. I we Francji i u nas wi
dzimy to snlhd dążenie do wzmacuin
nia sił wewnętI·znJ1ch, to samo hasło 
powszechnej oś,Yiaty ludu, uw:·~n.nej 

w obu frraiuch za środek podniesie
niu sił uarodu. 

'N ostatnich czasach, razem ze 
wzmożeniem się Francji, prądy sym
patji narodu francu"kiego ku nam 
coraz silni ei się pot~gujn, Jff2iE jnwia
ją w całym szeregu prac, poświQco
nych sprawom polskim, w zabiegach 
leu wzniesieniu Micl·iew1czowi pomni
ka w Pa1y:%u, w urząrJz~.iiiu obeho
dóW wspólf1ycb Jrn czi;i ..;zop ,trn, Po
niatowskiego, et~ .• a jedhot·~eśnie zin~ 
wia slę na widowni śwlntu Yprawli 
polska, którą otw11r0ie już wy:mwa 

na~o '"G::<etl:rrz:rfle. 
Korespondent "Daily 'l1elegrapbu" 

pisze: 
Podczas ostatnich d wuch d nt 

franc uzi zmusili do wylądowania 
pięć Mropla.nów niem!w·ldeh. 

Jeden z nich tiostrz1•nit10 w C'hW • 

li gdy unosii się nnd pro:hownią 
francuską. Lotnicy niemicccf spa<ili 
ze znacznei w.ysokoś01. 

Dwa inne sumolot.y, typu „'rau
be" 1 „Aviatic", J0f;n1cy trnńcu~cy 
d.ogomi1 na wysolrnśc<i 4,000 t:it6p nad 
M Mrnrlcourt. 

Cżiwarty aeroplan strącouo mię
dzy Dunkierką a Nieuporłe·n, pii1ty
w okuliCal"h Amiens. 

:a traci wi r . 
'Li Amsterdamu komunikują: 
Pewien oficer niemiecki w roz

mowie z. dziennikarzem holenderskim 
przyznał siQ, że straty niemców są 
nadzwyczaj wielkie i że bez względu 
na niezłomną decyzię sztabu niem'.ieo
kiego wtargnąć do Francji-rzecz ta 
zapewne się nie uda. 

Armia zac:r.yua tracić wiarę w 
swoich wodzów. Znajdu 1ący się_ w 
Brugge oficerowie niemieccy również 
stracili wiarę w powodzenie. Właści-

Pociąg sanitarny już ~tał na llnjl 
gotowy do drogi, zabierając nosze, 
wino, wszelkie środki opatrunkowe 

a i t. p. 
- Nie zapomnijcie o okryciach! 

Dzień ja~ny, wesoły, choć jesień 
da.}e się we znnki -podmuchami zim
,1,ego wrntru. W a.le)noh tłumy spuce
•rowiczów używa ostatnich rhwil sło~ 
necznych pod baldachimem konarów, 
pokrytyt.> 1

1 Mrku ,cvm• I• 'ćmi lmsi
'tanów I Jdonów. Na ulir.ach miasta 
panuje ruc;h 01,ywlony, potęgow&ny 
sygnałami 11111w1cycil sumu1azdów; 
irau1 wa ·o zas, pr.i1epetnione publicz
n ścią, z iru • iścią posuwajt\ się po 
swych .i„jt.cll między setkami dwu
hołow,vch wózków 01:>ozowych i sl{rzy
nek z amunicją, dąż:1c.ych w różnych 
1t1erunkuch z gorączkowym pośpie
cl1~m. 

Ż,ycie wogóle toczy się zwykłym 
tr.1 Lc:m, tsiko wskroś szumu ul1c7.
nego IJl'Zt\dziei'a BJę z oddali ponnre 
eclto kanonady armatniej, niby dźwięki 
dzwo1iów pogrzebowych. 

Zawiauorniuno nas, że na jednej 
z ouleglych stlwji koleJki do)azclowej, 
nu Jimi irnszyuh pozycji, leżą ranni, 
których trzeba bezzwłocznie przewieźć 
do miasta. 

Udajemy się zatem samoiazdem 
na dworzec, gdzie JUż tłumy uliczne 
ze01'<tły się w o cze tri waniu na ran
nych. Gęsiego w długich szeregach 
ustawiły się wozy sanitarne i tram
waje, .vnyg-otowane do przewiezienia 
rannych żolnier?.y do szpltali, znaj
dujących się w różnych runktacb. 
miusta. Wśród l:'ublic.zności'.przemy
k ... a, si~ sanitarjusze-ochotn!cy, w 
1.w·~i.szości studeuci uczeln1 wyż
@zych. 

. ' „ 

- Czy jest woda w wagonach? 
- Jest! 1est! 
- Chorngiewki zawif'sić na pa-

rowozie l ostatnim wagonio. 
w rzeczywistości chorągiewki 

nie n1air. ~.ndnego znnczvn ia, gdyż 
dz1s,e; ·n~o runi n pod;uz i uiem1eck1 
ostrz('liW<.lł poc1ą-:; :r, rannymi, idrte.Y 
po drug'cj l!n1i, po 1imo, że powP
wały na nim nż dwie olbrzymie cho
rągwie z czen onym krzyżem, dowo
dem tego barbarzyństwa były dwa 
rozbite na drobny mak-lustra. 

- Czy wszystko gotowe·? Sani
tariusze na miejsca! - rozlega się 
komenda, a po niej daje się słyszeć 
sygnuł llafO\\ ozu jeden, drugi i po
ciąg ciężko dysząc, ruszył z miejsca, 
z razu ociężale, 1akgdyby niechętnie 
udawał się w. tę drogę, stopniowo 
jednak, mimo swe1 woli, pośpieszając, 
pomlmął ia:r strzała tam, gdzie świę
ty obowiązek miłosierdzia go wzy
wał. 

Pociąg tf;en skłudał się z pięciu 
odkrytych z boku wagonów, do któ
rych ua nos:zach wnoszono rannych 
ciężko i dwuch krytych dla lżej ran
nych, mogących siedz!e6 o własnej 
sile. 

Wyjechaliśmy iu~ poza granice 
miasta, pozostawiając za sob~ pełne 
gwaru i nerwowego ruchu ulice. 

Wiec:ór powoli, łagodnie kfodł S"'.'Oje 
cienie na ziemię. W oddali na blado
lilowem tlo nieba poł.vskują złocisty
mi płomieniami p~.ka,Jące szrapnele. 
JCanonada cichnie ••• 

DPlC'n~-.c \\' Piotrorrr(dzie w poc.ząt

J,aeh bieżn,ccgo roku, ja.:rn kompensa
l1~ zn .\lbanjQ. 

To też można twierdzić, ~e łącz

ność z Francją, uczuc!e blizkości du
chowei, weszlo w ciało i krew pola
ków. 

Łączność bowiem miP,dzy tymi 
dwoma nurodb.mi to nie związek przo
lotn.r, których !Wrzątek znajduje siQ 
w gabinetach tlyplo111utów.Na łączność 
Polski z Francją z!o~yło się wiei~ 
idei płodnych, wysiłków bohaterśkicll 
i wiele lcrwi przelanej. 

I otJ jesteśmy ś , inrllrnmi pono
"' nogo p11 stu latad1 braterstwa uro
ni nast:ydi oddzi:Jtów ochotniczyeh 
\\C l 1 1·anc i z 11rmjq frnhcuską i wal
id, ktqru t: m rn cn'-mie7my iiadzie
jc.,; - U\\ lcf1czona zu'-'t: l!ie tt-yurn fc111, 
by nal'eszćie jawą się stuło „marze
nie ojcllw Ila:0~ycil". 

Zator. 

del mies:drn.nia, u którego na kwate
·ze stoi loitr!nunt nir!mieclrl, opowia
dn, !lie lokntor Jego płacze cnłemi 
dninmi. 

Pod O::;tenoą znaleziono 70 mun. 
durów niemiecJdoh ~otniorzy, lctór~y 
zbiorrlI do Holanllji. 

„ lD. 
·wieść o bombardowaniu Ostendy 

przet. anglików wywołana zostula 
pi.'Zez wypadek następu1ą0y: 

'l1orpedowieo wywia1l1iwczy an
gielski, który ulrn?.ał się n.i il o ryz 1H

cie w pobiiżu Osta!1rls, b_ył osttzeH
war!y przflz mitraliezy memieclde. 
W odpowiedzi un to, torpetltHv1ec d11t 
śześć wystrzałów, z któeych 7eden 
trafił ·w stojący na sa1,1ym l:ie.zegu 
morza hotel „Mń.ja'ltic". W hotelu 
tym zno.1du}•) si~ sztab niemiecki. 
'l'rzech o.fl.ce1·ów zabitycb, kilku ra
nionych. 

a cy. w elgja. 
W Belgj1 sa, tylko dwa punkty, 

gdzie niemcy trzymnią się jeszcze 
mocno-Liege i Namur. 

Holendercżycy, przybyw·iil\CY z 
Antwerp,i do Londynu opowiadają, 
M belgl)czycy w tem mieście nie 

Obchodzę wagony, aby przeko
nać się, czy przypadkiem w ostatniej 
chwili nie wcisnął l!!ię d~ pociągu ia
ki nie proszony gość. I nie omyli
łem się w swoim przypuszczeniu. 

W jednym z wagonów w hąciku 
siedział skulony, trzymając karabin 
między kolanami i drzemiąc - żoł
nierz. W mroku dojrzałem bielejący 
się na jego głowie bandaż. 

- Czlowi kul n ty kqd się t11 
wzięteś'? Do.a\<1 JC•dzi e:3z? 

- Dokrld.? Na pozycjQ wasza 
wielmotność - odpowinda rezolutnie 
zbudzonv żołnierz, prustująC" się. 

- W :.;ni.k .jesteś raniony! Kie
dyż cię to spotknło7 

- Dziś rano, wasza wielmożność, 
o godzinie piątel.„ przeklęty szrap
nel za wadził mnie •.. 

- Pocóż więc ranionym wracasz 
na pozycję'? 

- Bić niemcówl Za wiele ich 
jest jeszcze ... 

- W szpitalu byłeś'l 
- Tak jest. Ale uciekłem stam-

tąd... Co ja tnm będ~ robił?.., nudzić 
się ... 

Na dobrotliwej twarzy ukazał się 
uśmiech, a oczy bJysnęły energją. 

Pociąg w szybkim, lecz w rów
nym tempie mknął daleJ wśród nocy 
pogodnej w równej linji z szosą, któ
rą przeciągał obóz woiskowy o ni3-
przeliczonei liczbie wozów szpital
nych, z amuni<.;ją, żywnością i ku
chen dymią('ycb, wśród których ga·· 
lopem -przedziera ::;Ję baterja dział 
pulowycłl. KrzyJ·i, prze!deństwa, nn
inływnrPn i trznsk znwf.izunycl1 o 
s1ebie kół wozów, rozlegał siQ w ci
BZf nocnej dalekiem echem. 

zwracają. ~ad.nej uwagi na garnizon 
niemiecki 1 robiq, co chcą. 

Senatora ham1iurskiego Strande
sa mianowano gubernatorem Ant 
werp ii. 

Nil'mcy zabiegahł usilnie o sym
patie flanrn.ndczykóW i usiłuią prze
cią~nąć na swL1ją stronę obietnicami 
różn;v,~h przywilejów, których nie 
ctrz.vma1ą wullonowie. Wmawiają 
w niell, te są tej samei ra9y germań
skiej 'l'ięc pl)winni iść z niemcam! 
rękh w rękę. 

Ooyseja polskiego eh opa. 
W pierwszej połowie września ze. 

w!il Hębionka pod ·wyszkowem wy
jecJinł chłop fm·manką do wsi są9ied
niej i przepadł bez śladu. Wetystkie 
poszukiwania były daremne-i ehłop 
i konie nrt.epadli. 

W tych dnia.eh jednak w R~
binncl:' otrz;vmn:t10 llst, Jttóty wyjaś
nił całą taiemnic~. Oka7iuje się, że 
włościanina tego po drodze ogarnął 
podiazd niemiecki, który konie za
rekwirował, chłopa zaś niemcy u
brali w mundur i źnliczyli do szere
gów, zmuszając do walki. W przewi
dywaniu, !te nie zechoe strzelać do 
swoich wywieziono go do Belgji. 

dh Io p ten z ó bozem dostał się 
do 1:11!:l ~oli francuskiej. 

Socjalizm a 'i\'ojnn. 
W dwu tygodni lrn n1en.ieckirn 

„Soz alistische .l\fonatshefti-;" part Ed
mund Pischer, należący uu odłamu 
rewi:ii•onistów, ~ustana vint siQ kiedyś 
ob:izerniei nad stosunkiem socialistów 
i soc·alizmu do \~'OJny. 

Jak w1adbmo, sttoimictwa socja· 
listyczoe Wsz:stkich krajów stale u
rządzaią nrnn1fe:>tacje na .rzetii po ko
ju t nazywają siQ „jedyuya.tl" kouse· 
kweutnymi pacyfistami, t. j. zwolen· 
rnkami p1Jko1u. Nie wszyscy .1elnak 
ttJoretyo,y soc1ałizmu ~walczują wojn~ 
zasadniczo. I urn zawsz0 przeJ:0taw1-
ciele socializmu pokój „.:a w,Ml!rą 
cenę", jako warunek nieZibl}dny roz
woju społ13czm~go uwatal/, 

Poglądy niektórych dzisiejszych 
teoretyków a i wszystkich niemal 
dawnych, wybitnych „oiców socjaliz
mu" naidoldadniej stt·aszcza soc)a1:
styczoy Maurenbrecher. Według tego 
ostatniego „dla państw I dla tych 
form państwowego 2ycia, które nie 
osiągnęły .ieszcze naturalnych granic 
swego rozwo)u, wo7na u nawet ""°i· 
na zaczepna w celach podboju jest 
nieodzowną koniecznością ... 

-.....-·. - ---!Słl 

- Na prawo! na prawo, do li
cha! 

- Hej, co tam zagradzacie! z 
drogi! 

- Chłopcy, gdzie wajduje sł~ 
sztab dywizyjny? 

Przechodzić! nie po trzech 
rzędem, gęsiego! 

Nie pozwoliłem w pociągu pod 
żadnym pozorem zapalać świateł, aby 
nie zdradzi6 przed nieprzyjaoielem 
ltn)i kolejowej. Ostrożni, unwet zapa
lone pRP.terosy chowali w garście. 

Dojożdżamy do małego przystan· 
ku. W niewielkiej salce, oświetlonej 
słabym IJłomykiem łojówki, siedzieli 
i leżeli na słomie ranni. Wszyscy o
patrzeni, ciężej rannych ni~ było. 

- W tej ohwili zabierzemy was. 
Tymczasem udamy siQ da.lej. Nie do
kuc~a wam zimno? 

- Nie... crnpło.„ poczekamy ... 
Ruszamy .znowu naprzód. Od miasta 
oddaleni jesteśmy o osiem wiorst. 
Wtem jeden z pracowników lrnleio
wych zawiadamia, a raczej ostrzeg8 
nas przed dalszą drogą. 

- Dlaczego'? 
- Bo w ciągu dnia dzisie1szego 

niemcy silnie ostrzell wali tą miejsco
wość. 

- To w ciągu dnia., a teraz nie 
strzelają. Dcoga zepsuta1 

- Nie wi~m napewno, mot~ 
zepsuta.„ kto wie„. 

- A do stacii dobrniem.v? 
- Móże dojedziecie„. 
Pomału, z ustrożna, żółwim kro· 

kiem posuwamy sit} przed siebie. 
Dokoła noc, noc czarna nieprzejrzy
sta, w swej ciszy rn1lczące~-ponura 
i straszna. (D. n.) 



Wojna jest niety1ko trwog~ i 
śmiercią. Ona jest często. środlnem 
dn osiągnięcia wy~szych ~o~m orga
rnzncyjnych dla ludzko~1 I dlateg? 
Je t Ejawiskiem dodatmm,-ozynm: 
JciL 111 ułntwiająoym. postęp. Ą Je~ell 
tal; i est, to rodna J !2;ądać WOJDY • 

Pogląd ten, dziś .uwa~any. przez 
socjnlistow zn berez,Ję, Jest Jednak 
pt•glądern Mnrl~sa i Engelsn n~ rolę 
woiny w roz;Y1'PJU społeczny~. ~V da
lekiei prze~zlnści, kir.dy soc·ahzn: w 
ctił.~1 t>ełr11 zapmmie, wojnn-:-zdtrn1em 
Mit+ a. i Engel a-nH1źe 7.nllmąć, a. 
n· \Yef znilrnie nn lJewno. vV ramo.eh 
j~dr.ak s1rn1eczefistw ~.zislejszycl1, .o
r:1f't~·1·h D8 kon.kUieD~JI _W8Z~CbśWla
tH'C'1, wojna musi istmeó 1 odgry
\' ,1•· '<Jlę twórczą w społ<>cteństwnoh 
ludzkich. . . 

l włnśnie dla Marksa po1ęc1e 
„ •ile 1·ozwi n1ętych form życi8: pu~
stwowego" jest bllrdzo s~erolne. 'le 
„forn: y ,_ nirrozwinięt~" istnieją dla 
Norkc:;fi nletv!ko w pier\iv(1tnych spo
łer·7Pr1stwarh, litore dopiero skupia~ą 
S'P.' w organizmy pań.stwowe; on JO 
wMzlnł nawft w o]tres1e y, 1848 rolm. 
] Q\:1łe!:!O domll!!llł Ję „WO)flJ re~O
}ncyjnf\1", Jdótal:iy pomogła zrenhzo
'' r>Ć d1irl1oł1ratyc~na torrtry współży-
urn politycznego. . . 

Autorowie „manifestu komunl
stvf'ZT'P!YO" byli gorącymi apostołami 
\H~iny '111cl1 orlu europejskiego ze 
wschodern turope,jskim, w którym 
widz:ełi główną pr:t.eszkod~. dla zrea
lizowania urzadzeń wolnośc1owych w 
HuropiA. I w· „Nowei gn~ecie reń~ 
skieJ", wydawane) przez lllarksa I 
E1Juelsu ruówiil Olłi otwarciu o tym, 
.te ~aws~e zwalczali soclalistów fran-
1·usJdeh, khirzy byli bezwzględnymi 
vacy l18tami, podcżas gdy oni-Marks 
1 Engels-uwa~ają, !ł:e brat~rstwo lu
dów ziszczoue być może llle na dro
aiu a_poetolst" n 1 1raze<>log1i, ale 
dzięki woinom rewolucyjnym". Otó~ 
woinam'i rewolucyjnymi w ich oczach 
byłyby n1et:vl1rn te wojny, .które .Pr~
wadzic mogą „rządy rewolucyine , 
Rie 1 te, l{tórych wyt_iikiem by:laby 
?:miana stmmnków pulJtycznych Eu
ropy, zmi~nn-- uJatwiają~a narodziny 
ćlemoktflCiI polityczne1. 

Mnrks 1 EngeJs - „ludzie 1848 
rolni" - mówili o Wojl'lie „rewolu
oyjner•. Inacz~j mówił Lassalie, Jdó
ry był bardziej konsekwentnym w 
tej kwestii. Wo1na była dlań pożą
dana, gdy doprowadzała do rozw 1 ą
,;ania bi e ~ ą c y c h z a dań p o l 1-
tycznych, a naw~t gdy ztlli~ała 
to I'OZwiązunie celów b1e7.ącyoh drogą 
1J')~redn łl· 

Otóż. dln Las9nllu'a jak i dla 
J\larlH'a oraz Engel~a zjednoczauie 
.N emlac było 1ednym z tych r11lów, 
11oc:;t.ulatein naJbH~szei ~hwlli. To też 
11 ~~rks l Ping-eis ohuieli wojn,y ze 
„ W!!chndom", podczas gdy LaeąnJle 
witał Ju~ wojnQ włoską z 18?9 rol~u, 
nlrn zwiastuna zjednoczenia Nie-

miec. 
Istotnie: 1akkolw1ek w 1859 roku 

r.wycięż '!lą stron~ była Austria nie
n,iecl ·, Lnn ·nile pn.ew1dywał ju~ za
J~cie Szlczwigu i Holsztynu, .- .Pr~o · 
·widywał przy~zlą r<Jlę Prus 1 w1dz1ał 
z;ednoczenie Niemiec, jalrn wynik 
ni eu błnp-any wojny o wyzwolenie 
Włocll. 

7. tego wyniku, te teorja sorja-
11zntu nie pozostawlła dzisiejszemu 
ruchowi robotniczemu w spuściźnie 
putępJenio. z a. B a d n i c z e g o 
wojny. 

I?owrót magistratu. 

- (Ir) Pobyt Y,ubea nntall' ~. 
Bawiący w nnszem m:esete gi..b:'n a
tor plolrkowski źs.; m~erza prz?dłuzyc 
swój pollyt w Łot.121 i rin pewien czlls 
prienie~ó tutnj centrum zarządu gu-
bcrnji. • . 

= (o) rrzy- 12::! I in2y .terot."f. 
Na wezwałlie wlaL • l10H róc1ll do ~o
dzi inżyuierowie w!eiscy ~uaz z 11~
żynierem po.\vh, w, m. p. Franci
szkiem Kal pmskmi, .ktur~.niu po\,le
rzono JderO\i•IllCtwo techrnczne przy 
napru\'rn dróg J mostów. 

liruzy im szosif\ Kons.tnnt,vnow
skiei, gdzie memcy zbur~.rll rnostlro
lejowy, zo..,tnł;v 1uz _u:--:iJiii,le. 

Obecmie rnż;} JIH!rJa do pro'~ adr:n 
do po1·ządku drog~ do Rzgowa. 

= (e) Z. sc~cji i.:17 - er.c5c~ • 
1".:ej „Cz:o1· <ia"! ... S,(i; • e Zli'- • -
W Białej snli betelu ~1antcuila po11 
1,rzewodnic Hm P: Stein.11~~a ?1było 
się wczuraj zot1rame selrn11 !ZY\'no
ściowej przy „Czerwonym Krz. ~u". 

Postanowiono zaopatrzyć wezy
stkie szpitale, zarezcrwowr.ne dla ran
nyoh, we wszelkie artyirnły r:;po~yw
cze, a ni;idtQ utworzyć stały skład 
tych artykułów. . 

Skład mieścić się będzrn przy 
ul. Dlugiej 111'. 40. 

- (r) f em. et <mb ·~._a.fmle "i 
r.iiesien:a p©mGClf bu~d V 
zawiadamia że stosownie do posta
nowienia, ~upadłego na. ostatni~m 
posiedzeniu, zebrania rirze~staw1c1el1 
dzielnicowych odbywnć. s ę bQdą w 
czwartki lrnżrJego tygodnia, o g dz. 3 
po południu.. _ 

- th) [ • if.!i.1CDJ ł' 'I. 

Jnk się dowindujemy, eńc. pochw.Y
ceni w wie IL ie1 bitwie -pon,1ędzy Sle: 
rr.dzem i ł,nsldem p1·zonrowlldMtll 
zosttili dr"gą na Łask i Piotrlców do 
Warsr.awy. Łoflzianfo TI"ięc nie będą 
mieli sposobnoscl oµ-lfldo.rna „zwyc1ę
sltiep;o" pochodu men1 ców nu. W nr
szaw(l. 

(h) Oo ć% pro~uł ó 111 

spoa.., :1G~ eh. z. chw1!ą 11stf1111e-
1tJn. 11iemców z Łodzi, 1Vłosc1a11lo oko
liczni zuczęli dowozie do miaqta pro
llul,ty spożywcze, brak Jctórycll w 
(•statnicb czusnch dawał si~ dotkl -
wie we znaki. Niekt6l'o wozy wło· 
~ciańskie widnć znprzP,żone w ltrowy, 
gdJż konie zosln.ly zabrnne przez 
niemców. 

- (o) sa ra. mioślni ów 
chrześc jarfas!i<ich. Na wczora1-
sze111 posieclzr.mu zarr,qdu lrn~y po
~.yczko~·o-o. zcŻQrrnoi:;c1u woJ przy .1~0-
sursie rzemieslmrr,r,1, pó"tnnow10no 
wznowić działalność tej 111stytucii po 
tnytygoduiowo11 prżcrw10. 

1\asa przy ul. \ HJzewsklel M 117 
czynna będzie we c:zwurttri od g. 1 O 
clo 12 w połudolt:l. \\. ydawaoe o~dl\ 
,n:1zczędnosc1 I przyjmowane rat,Y za-
ugłyo.ll pożyczok człuukow;:;.k eh. -
Pożądanem Jest, ab.v ci co maJą go-
tów k12 wpłacali dług i. . 

= (o) 1 u sy rz~ oś • 
niczeJ. Mimo zapowieaz1uuego W(;Zu
ta.J \ł czwartyni termrnie zebrt111ia 
członków Resursy rze1111ośln1oza1-
przy była zaledwie szczupła garstka 
osób. A rozważana być miału ważna 
sprawa załoieuia sklepu z różnemi 
artyJrnłami pierwsze7 potrzeby, dla 
ułatwienia stowarzyszonyru nabywa· 
1iia ioh po cenuch przyst~pnych i w 
dobrym gatuuku. . . . 

Jest to objaw mezrozum1erna 
własnego interesu j to .w .chwili, kie
dy zdobywanie wleJu arty~ułów na
trafia na powatne trudr.ośc1. Zarząd 
Resursy miał na ceiu skorzystunla z 

(k) re?.ydent mag1strntu łódz- •Jośrednictwu Komitetu Obywatelsl·ie-
ki&go p. P1eńk?wsk1 jest cho~y i znaj- go, aby sprowaazić Zapasy różnych 
duje s1~ obecme w Moskwie. Obo- produlctów, któ1·e następnie sprzeda
\\lązki ,jego objął radca, _lulsier, p. wana byłyby członkom. 
Werner, lrtór.Y iuż powróa1ł na swe - (uJ \;~ 11• h~ z be""'p e· 
stanowisko. Wraz i p. Wernerem ozer a >I • Wczoraj wleczo
przybyli takM pp.: Su1Jmiersk1, s~- rem, w loku.1u przy ul. Spacerowe.j 
kretnrz maghJtratu, p. o. lCV\ aterun- 1ir. 21, o i b,rlo się pod µrzewodnl
strzu, p. W ięcko wskj, kontroler Jrnsy ctwen1 p. E. Wagnera, ze brani o Stu w. 
p. Glazer. techniko\, IJU l<tórcm toczyła się dy-

Poiosta1i urz~dnicy miigistt·at 11, ·.1, us ja nud znstoso waulelll środ l.6~ 
znajdu1ący się w Wat· z \\ie, wczo- dia za.Le;~ eczt:uia faLr,Yk od zm
raj otrzymali połocenlo pov.rotu do 8ZCzenia podczas dłuiszej ich uio· 
Łodzi. c:L;y n nos ot. 

P. o. prezydonta, p. Werner otl- Ch dzilo m10•1owicie o z bez ie-
był d:r,iś długą 11or11tlę z naczelni· c·zen1e . iu t tl\\' puruwyc11, mn z" o, 
kieru guberu;1. dotyc7i1.e<\ szcrngu turlJiu, ~omp, transmh;j1, rozon\ uatów 
spraw miejskich. 1 ta. 

\;,ynl .iem o.ż.r v 1:1e; eh 1 usji 
b.Yi \\,\ lJ 'r 1UJUll..,Ji. Zif~· DOI Z l• 

Wugnerll, D_yljona, Dietr.~'Ja i. l:ro 
cneru, J{tóru opracuje ocpc\vJean·ą 
infltrulrnjr:. 

P()dohnn ins r• !•r n O~t'a '0\''f\O 
;r a l yć ró wniez w edu :or stra~,w1,• 
ia:::. onaln~go zuż.vtfco\\ tnl!J. matPL' a111 
opało ·ego w m1oszkaniach pr,p a· 
t.nych. 

(") .- ·w· ~c~ t j 
r-~I!" --ie C!!r i. \ 1 f'Z rpi .o odz1n 1e 
5 \\ PC'Zorern, w 1nlwlu klubu r7"
m1e<;1o•ezAQ'O, oc bvło <"lię pod prze
\ orln1 ·t.\1um I'· ~lelub idPJW Zf·brn.-
11ie 1ilrnidaeyjne 1str1ie ące1 do l'I 
C·ZUS prz;y klnhie tamo. herb.< clt'll .• 

'.!. c '".} tn ue„o ~r ra ~v1,z~un~u. \' 1-

dać, że tanin. her1rnc1arma 1st~1e•aca 
2 rnifl in,ce pt·zvnoA1ln wwlkie J·o-
1 Z" 1 i•·t·ZfP n j łnr1n ~c1 n· e;;u 
·1i111 ·te, l·tora <fo< t n 1 k p 
5, ,luulw JinL1ntv i buL:t: z 1 1 kop. 

Ob"ń t!mn o \Y he11:ll< ·1arn• wy
no ~it 1 o l iOU tb, •loi1l y t • n!ósł z 
g r,1 100 i .i. 

I \J oao:;;vtuw u s 11·, -::: 1. f. p -
słttnuw1on1> her1.r~11 r1.ię z.1ln\ldo ać 
pun.ewaz lokal Jnubu putt·zeouy je!:lt 
11H urzą.dzeme !3ZpltaJa Ula ta IDJC 
żołnierzy. 

( J zór - e . 
r.> 'Ź ie.i:.;; . )entraln .liOlllltet llll-
łiC11 obywatelsl·.e, nnd s1ał gminJe 
z.vao\ skieJ zawiauu1111enie, ~e n o-
stutn ehi posiedzeniu Kom Lefu 
twierdzono im r lonkow tymnznsu- n 
wvch dozoru S. Bwlera. Gersona 
Jeumana, l\1 ecz;vslnv·a Prnlrnsa, S. 
Landego J. ~\'lon1 zn i A. S. I1,reinda. 

- (l~) ~ c:!:a . Wet.orni o godz. 
s \\ie rz l'.„m, w pu 1\~1.1rzu uom u rir. 
J lC I,l'lJ ul. P1 trko s;.dej, wynikł 
do~ć g1oźn.} pd.ur i dżięk1 tyl.rn wy
siłkom strnż.y ognlo\' ej, 1iia 1r,{.,ybt-ał 
\dęksZ,y'Ch l'O:O:lllllll"ÓW, 

z elr,fo'lch n ast , r('Z 

I 

\"\ ,„ mienionym podwór..,u zna -
dują blQ ;vysokie 4-piotrc,we oficyny, ot.nr rozf'l'ro u B1Jl J, -

„ 

w.;vnajęte osobom ro edy~czym n~ rzy wido ;viskac ypołnion . 
1abryki. W prawej oikyme parter i. tani~& arystokri c'i sz.lrocl ie) 1 ang1 i„ 
sutereny pud fabrykę P?ńrz eh wy- skie1. • 
1.uJmujc firma Dunc.iger 1 Braun. W Na tourne" do Ameryl I p. Ru 
5UterCtH1Ch m·eści SiQ SUS,nrlJ!U· 0.rJ binc::telll fr7y _ł Wf:)ól I 1, otr7.y u 
rozpnlon~go p ocn ~ .P~llły s Q pon- Ją" !7.:a o1stąpien1e tej cz~ c1 doc o, 
cuochy 1 powstał ogien, .lecz za~e- du, iuk po ll.Je jecen z dzlenn.l (. r 
zwuna straż c.~n- owa .w sil~ 1, 2 I 3 .ondyń ldd1, 12,000 funtów a... 1.i.rn-
oddziałów, t>g1en urnle7scotvila. gów. 

Straty wynoszą do 500 rb. Fa
bryka nie była uselrnrownno. 

-- (p.) . . ii. ~~ r.ogu ulic 
Piotrkowskiej i Nowom1e7sldej prze
,;echany został ~o!ożką .Igna.cy Li
P!ński, lat 30, mihc)~nt miojs!u i od
mósł ran~ lewe1 nogi. 

- Przv ul. Przejazd, domu 
pod ur. S4, spadła ~e sch?dów i 
zwichnQła pra\ i~ rękę 41„letma S~
IJisławo. \\ odniol a, ~0110. szldo.rz . 

- Na Górnvm r_ynku, Apolo,nja 
Przewodek, laf 8, córka pilnikarz , 
przeJechana została tramwajem l od· 
niosła ranę pra we1 nogi i o kal rze 'e 
całego cioła; odwiezion ją v stame 
ciężJdm do szpitala. Alel·sandra. 

- Na ul. Plotdwws d 1 94, Jul-
1usz Liiinfeld, lat 29, kupiec, rm;e
chany został dorożką; odniósł okaJo· 
czema t.warz;y i nosa. 

· = (k) o rót str ż 
skie·. Do Zgierza i Pa 
nóciła u~ :'!tra~ ziolnsł . 

• 

(o) fm r j C• 
kich. \V zakładach fabrycznych 
nkc. 'fow. R Kindlera czynną Jest 
tylko przędzalnia buwełny przez trzy 
rini w tygodniu, mianowicie w po
rned:r,inłki, wto ki i środy. Zatl'urlnia 
ona 600 Nbotników. 

Pozostałe oddziały, iak przędzal
nia wełny, tkalnia i farbiarnio., za
trudniające zwyklo 1,sou robotników, 
są zamlrnlęte. 

Rol.Jotuicy tycb or1dz"o.łów otrzy
mują od admrnistrncj1 fullrycznej ty
goduiowe zapomogi. 

'row. a.kc. jeszcze przed zimą 
rozdało 10,000 korry ~ ~gla robotni
kom. 

Obecnil robotnlcy, n, . "V odzl 
n~. otrzymu1ą kartofle i < • 

V/ te1 snl!'eJ norma \i plrcane 
są 1.npc.mogi tyg-oun10 wo .,.. I o · ~ -
J( ich: l\1w. t l·c. „Krust Jl • I Enc t r", 
i;rlzi iczba rol.Jotmków li z pr icy 
Wj IlOHi •.I: 000; U ::)JIJ Yęra, r zj~ J1ozha 
ro otml ów . t11uo i 2.10 I u \l. 
.., ·h :v~i1 <>rtu 230 ro' ot , ·6•". 

lo 

• 
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gi1·z1H' T,o ·11 1: wu• a tych zbiegów w s od~iiruCH 
IOozenberga vlś i Rawskiego, i 

ich kilku wspólr„ I ów osadzono w 
wi~zieniu 111 :, J u: ..... l11:;;za. 

Of am oficera memieckiego. 
W gazecie „Birż. Wied." przyto

czony ;est ciekawy fakt, iak1 zdarzył 
się w czasie kwesty, która odbywała 
s ę w Piotro{lrodzie na rzecz I udności 
Kr6lestwa Polskiego. 

Jednej z pań, zbierającej ofiary, 
wręc.zył pewien pan 100 rb. Zapy
~any od lrngo pochodzi ofiara, wy
mienił nazwisko· czysto niemieckie; 
zaznaczył przy tern, że o fi ar oda wca 
Jest rodowitym nierncem, oficerem 
nrmji pruskiej. 

Poczem wręczający ofiarę opo
wiedział zdziwionej kwestarce na. 
sttrnujące szczegół.1: 

„Przed wojną byłem przedstawi
cie:ern pewnej beriióskiej firmy. Szef 
f1rnJy w chwili rO!{;fJOcze0Ja. działań 
wojennych, powołany został do armji 
niemieckiej Stosunki moje z firmą 
~iiłą rzeczy zostały zerwane. W tych 
deiach otrzymałem 9d szefa firmy 
ce-peszę. 

MóJ były zwierzchnik dowiedział 
się o urządzonej w Piotrogrodzie 
kweście na rzecz Polski, której spu
stoszenie oglądał on z przerażeniem, 
Jako oficer niemieckiej armji. W de
peszy prosił on mnie o wręczenie, na 
jego rachunek 100 rubli W jaki spo
sób dowiedział się mój zwierzchnik 
o kweście i jaką drogą przysłał de· 
pc,szę do Rosji-jest dla mnie tajem-
Dlcą". , 

PrzytaczaJąc ten fakt „Birż. 
Wied." dodaje od siebie: „Znalazł się 
of.cer niemiecki, który powstydził się 
„l·.zyuów" swoich braci. Ku oburze
n•u 'W ilhelrna, iż w jego armji znaj
ilUJ!ł SH~ .wyrodki'". 

~a-wy~szy. 

TYFLIS (P. A. T.).-Namiestnik 
Kaukazu otrzymał od dowodzącego 
kaukazką dywizją kawalerji, Jego 
Cesarskiej Wysokości, Wielkiego 
Księcia Michała Aleksandrowicza na
stępuiące zawiadomienie. Od Jego 
Cesarskiej Mości Najjaśnieiszego Pa
na otrzymałem telegram treści na
stf}pującej: 

„Zakomunikuj przedstawicie-
lom pułków z plemion kaukaz-

kich radoś6 Moią z rowodu po
sun11;cia. się nnprzód tych od
działów wojskowych, a tahze 
przekonanie Moje. że te pułki 
wykażą wielką dzielność woj
skową. 

MIKOŁAJ". 

Proszę Waszą Ekscelenc;ę zako
munikować wspomnianym yilemi0-
nom na Kaukazie zdanie o nich Jego 
Cesarskiej Mości. 

Podpisano :'.\lICHAł,. 

'vV tyehże sfcrad1 wypowidają 
pogląd, że bez względu na 7.mienio
ną konjul\turę polit~rczną, Bułgarin 
zachowa neutralność. Wystąpienie 

Bułgarji przeciwko Serbii równałoby 
się wystąpieniu przeciwko Rosji, 
gdyż Serbja ~ chwili o hecnej stano
wi ja;;:by czę::ić pań·~twa rosyjskiego, 
która toczy walkę z militaryzmem 
niern1ec1nm. 

Milifarvzm ten, iak wiadomo wy-
nalazł sobie igraszkę w postaci 
rrurcji. Roz 'az ou armjt Co do ewentualnego zachowania 

TYFLIS. Rozkaz do armji kau- się Rumunii, dyplomaci l'O'Wiscy wy-
kazlriej z dnia 29 paźdz· er ni ka: powiadaią się z rezerwą, znś Grec i a 

Turcy napatlli w sposób zdrn nlP, weźmie udzialu w konflikcie 
dziecki na miasta nasze nadbrze.żr •. , t: jnym dopóty, dopóki Bu!garja 
a także na okręty naszej floty 11,, „ · Ł~ wystąpi czy11nie. 

Czarnem Morzu. @br@rma $firiIDSSl.Hi2'qJa. 
Najwyżej rozkazano znwiadomić, h.0.t>GJ> HAGA. (W A 111 Pi,,;mt. nie-

że Rosja jest na stopie wojennej z mieckie przytaczają bez komentarz} 
rrurcią, przestąpić }ej granice i wy- wiadomosć pod~rną przez prasę fran
wystąpić czynnie przeciwko 'I1urcJi. cuska, że w Strasslrnr~·1 czynione są 

Generał-adjutant pośpiesznie .rrz:ygot!)wania na w.rra-
Woroncow-Daszkow. dek oblQże1ua twierdzy przez francu-

zów. 
Choroba W~elkfego tis~rr„. 
c:ia SergLna!iza ~c a cwi

c:a:a„ 
PIOTROGRÓD. (FAJ1.) Biutetyn 

o stunie zdrowia Jego CePar::'lll'"] Wv
sokości Wielkiego Ksi~crn SerJ;ju 'Zr! 

Michałowicza: 

W końcu lipca Jego Cosnrslrn 
Wysokość Sergjusz Miclrnłowicz, 

podczas podróży do S• rbji w l:'pra
wach inspekcji artyler;i, zap~adł ciGż
ko na reumatyzm kończyn, który 
wpJynął na muskuły i nerwy. Pod
czas tej długie) cl1Jroby chwilami 
zachodziły polepszenia i zmiany. W 
ostatnich czasach stan zdrowia J~go 
Cesarskiei Wysokości znów pog;or
szył się, z pOW(\dU komplilrncJi, jakie 
zasz1y w wątrobie i sercu. 

Na orginale podpisano: 
Lejb-medyk dworu Jego Cesar. 

skiej Mości, profesor Sirotin, i le1b
medyk dworu Jego Cesarskiej Wy
sokości, dr. med. Sander. 

Państwa ballkmńskie a 
wojna rosyjsko-tuw-ecka. 

PIOTROGROD, (W. A. 'r.). W 
tutejszych sferach dyplomatycznych 
panuje przekonanie, że Francja i 
Anglja wystąpią solidarnie z Rosją 
przeciwko 'rurcji. 

!lost nadreński zabaryJrndo-
wan o. 

Na dużej przestrzeni wokół twier
dzy wzniesioIJu przeszkody druciane 
i pu 1·0 bio no o Im py. 

vVszysey poddani obt:y zr,gtali 
wysłani. 

W ~Jka 111~ fJml@!?'Zt . 
ALEi{SANDH IA. \dadze :,n-

o-iels1no Z(ł.trz_ymaty 22 n.emic„kie i 
~u~trjae!.ie stutki liandlowe. Załogi 
okrętów: 400 marynarzy i 90 kuplta
nów i wicelrnpitanów odstaw10no 9a 
wyspę Nalts. 

Ostaitire§e dni tw~~~d;r;y 
Cirm-d c. 

LONDYN. „Times" donosi z To
frio, że dzięki nieustannemu bombar
dowamu przez japończyków Cm dao, 
twierdza ta wkrótce będzie zdobyta. 

Forty zewnętrzne zostały już 
zdobyte przez japończyków, zaś z 
zewnętrzuych bronią się tylko trzy. 

Nocy ubiegłej zatopili )apuńczycy 
niemiecką łódź torpedową. 

Barbarzyństwa niemieckie. 
.Birż. Wied." otrzymały list od 

sanitarjusza rosyjskiego z Prus 
Wschodnich. Pisze on między in
nemi: 

„.Nastrój wśród naszych iest do
skonały. Przyczyniają się ku temu 

pt7,edewsz.r!:!tki0m zwycięstw&. wo5-
ska rosy ,sloof:(O, a g-łównie n:iszeg:o 
pul ku. n tak że wiadomości, 111kie c.
trzymaiiśrny od jeńców-niemoów. 

Jeńcy ci zdumiewają nas swem 
wyczerpaniem. Niektórzy opowiada
ją, że nie jedli już kilka dni. W 
Niemczech - opowiadaią oni - lud
ność wyraźnie wykazuie swe nieza
dowo.:enie z powo~u długo~rwałości 
wo)uy. Kraj przeży\'\'a mebywały 
kryzys. 

.: Podczas odwrotu niemców ze 
wsi Kuligaszki, ksiądz miejscowy 
z wrócił s1ę do generała memieckieg<> 
z prośbą, aby nie ostrzeliwano ko
ścioła. Nie namyślaia,c si12 długo, 
r.renerał przyrzekł prośbę t~ spełni6, 
radząc ludności, aby w razie ostrz„ 
Jiwania przez niP-mców wsi - poch0. 
wnli siiJ w kościele. Gdy tylko roz
pocz0to bitwę - nicrncy dali ognia 
w c:;tronę kościoła. v 1 ten sposób zgi-, 
TJt>ło wielu niewinnych mieszkań.ców ... 

' Tylko kilku osobom udało się 
szczęsliwie wydostać z płonącego k0-
śc1oła. 

Co krok-to nowe i nowe opowia„ 
dania świadJców naocznych, o okru 
cieństwach niemców; we wsz.vstincJ:i 
za.jętych przez 11ich cznsowo mill
stach. 

W pewnym miasteczku uloh \\'&.· 

li n!emcy k11rne ... w kościeie.„ 
Drugi kvściół był widownią roz, 

pasanej orgii żołdactwa. 
'l'a1dż los spotkał synagogę ży

dnwt;l>ą. 
'Za1ąwsz;v miasteczko, rozlokowaL 

się niemcy w synagodze. W sądn;; 
dzień, naluroczystsze św;~to żytl0 w
skie, nie mieU żydzi gdzie 04prawinć. 
n',lCHów, gd.i; ż 11iemcy nie wpus"czali 
nikogo <l 1 s.vnagogi. Na odchodnen~ 
synagoga. zostara podpalona... Splo
nęta doszczętnie, nie zdążono nawet 
uratować rodałów, stanowiących u 
żydów świętość. 

fiary. 
Zarząd główny łódzkiego oddzia

łu 'l1ow. oświetlenia elektrycznetl" 
z r. 1886 w Piotrogrodzie oflarowa; 
jednorazowo 2,600 rubli na urządze· 
nie, orv,z po 500 rb. miasi~oznilł na 
urządzenie lazaretu, prócz tego urzęd
nicy elektrowni zadeklarowali drogi\ 
składek osobistych około 60 rb. mie
sięcznie na cały czas trwania wojny. 

Zarząd "l1cw. akc. polskich zalda
dów eleJ{trotechnicznych „Siemens" 
w Łodzi, ofiarował iednorazowo 1,00C 
rubli - na utworzenie kilku łóżel\: w 
w szpitalu P. K. Sanit. w Łodzi,. po
zatem 260 rb. miesięcznie, a urzędni
cy powyższej firmy około 60 rb. mie-, 
sięcznie. 

OGŁ01 - ZENIA ZWYCZAJ • 

Z powodu krążących po mieście pogłosek, 
oświetlenie uliczne miało być wkrótce przerwane, 

podają do publicznej wiadomości, że przy 9zisiejszyn stanie rze:zy 
w gazowni, gazu dla ołw-etlecnea uhc V. starczy mnren 
l'ięcei do 1-go maja przyszle...,o ro u.~ . 

z gazu do oświetlenia i gotowamia mogą P. l. Konsumenci 
korzystać tyrncLasem W dalszym ciągu bar ~·zo G$ti?C:zę noe 
w godzinach od 7 do 8 rano, 10 do 1 przed polud,•iem i od zmroku v 
do 9 wieczorem. W innym czasie ciśnienie w sieci rur doprowadza _ ~ 

do mini,num. .ttl!. .,~ • 

L 

I 
na pJtł;) • worl~i sprze· I 

•!aje 
IJ, m Handlowy I 

""'ce .~.es:o.kowscy. , 
:: ~ i-.~ : o;r.:a:;lia mg. :: 

~ 

- ""-~ .... :;. ~ ~-=-;_; g 

Chorohy si{Ó1. ne, wene
ryczv.e i niemoc płciową 

D • Lew~ :o"c~ 
~1owrócił. 

Leczenie trypra bez -..izpryco• 
wań. Tel. 3~-'1 

Prz;v -'.l'P .i 'oia 31,DsO\Va ld prep ~GO 
i „1łJ. ~" 

~{o· ~ - -ty o ;; • .r: rn 
o „ •a ·-~·u 

0 :I i; - • ' ; li- - ~. ulu 

r 

~ 11„· .· 

;;.; '.·, .;1~V . 
~ •,-,n ·~ 
':6.1· 
·~~~1' 

specjalny ~l'O',le.; do prania bielizny 
mycia pc,dlóg. oi..:ien pieców i t. p. 
przed1riiotów cena aa l funt knp 15 
sposób u:i.ycla w opalrnwaniu Sprze
•.laż hurtuwa i de' >!lcrna n. ~.'l!yśli-
borski Łó fr.~ ~ ·".Sao:iztrn fi~. 
J.'!l.: 1 '.H Jn t to /V.\ \ .:<J ((GO ! ilf.. 

\:J.{J,j"Ć JJl . l 11 „',•tL~V.· 
j l b.u er ·t. ·1 \ '1 

Waine wnyc:h 
Wskutek ciężkiego kryzysu S7iYj: oałą suknię !Hl. Tuhla, palto dam 

slde n 4 ruble 1 .k:ostJum za o rb. ~ prośbą o robotę kreślę st, 
Z szacunkiem 

E. RUDZK • 
8106-2 Piotrkowska M 17. 

jadę, Y.abiernm listy i przesyłki. \\'ia 
domość w biurze dzienników, Piotr. 

kowska M 47, (w podwórzu) 

W;:a 

dnia 3 listopada wieczorem na ul. 
od Plotrkowsl{iej do Nowo-Cegielnia· 
ne! teczkę skórzaną, z ~>apierami dla 
znalazcy bezwartoścloweml, za przy
niosieoia na ul. Widzewską M 16 m. 
16 do Pani Ilrz;ezinskie), łaskawy 
znalaztii otrzyma nagrodę. 

~-----

drupa studenl6w byłych ncż
niów Lódzkiel azkoly l'rzemy 

srnwo-Manutakturnej, organiimje I 
kc.Je zbiorowe rlla n c:i:nlów wszystkie!> 
irla'i wyżs! wym en.lon<:1! szkoły. 
Adr P Grynbel')i:. PlotTkowska 120 
llforgnlis, Zawadzka 50, o.i 10-12 -
Oil 2-4. 3--) 

"'uplę żarna do miele,1ia znoia Il' 
mąkę korbą krQcone, ręczne 

Wiadomość w adminlstraajl „N. Ka
rjeTa. J:,ódzkiego" Zachodnia 87. r> 

, - upię beczkę do gnolówld dreV" 
nianą nową lub ielazną używr -

ną w dobrym stanie. Adres zostawi" · 
w „N. Kur. Łódzkim" Zachodnta 3':: 

?luginał paszport, wy.fany z gmlrt: --
·. Mę~a. pow. sierz.dzldego, .;uh. 

kaliskiej, na imię Stanisława Szew 
czy ka. 

,J'aTaz do wynajęcia 2 lub 3 poko-
je umel>lowaue odllzielne wejścia 

słoneczne cieple, eleKt.rycznodć i il:• 
Choroby weneryczne. skórne i mo- choią, Zawadua :~3 m. 8 n piętr;,. 
c~oplciowe. Od 9 do 12 i od 5-8 po 

filawrot I. 

południu. 

obra krawcowa, izraelitxa posz11-
'#1 kuje zu Jęc a w µ~ywatnyai d?mu. 

~k\\'PfO\'\'U. J"'I sk Pf\ 

'.'"""1CIL'lf • ......: 3"'I:. A.r. ~·~-

~;,·aglnęła.' karta oJ paszportu, wy. 
~ dana z fabryki R Bi0dermana., 
na lmtę Michała Kowalewskiego. 

• :-rb~· Sb -„.ll:f-.,.>-' -W __ R 11 u.lr< ~ ~~y;;..„,._~~{,lb.~~, ił}~ 


